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Iv R  A K  Ó AV
D nia  1 W rześn ia  1829.

W c z o r a y  n a  górze  St.  B r o n i s ł a w y ,  d la  coroczney u r o ­
czystości  kośc ie lney i nabożeńs twa  w kapl icy’; większa  cześć 
mieszkańc  iw  K r a k o w a  i mnós two  Iudo w ie ys k ie g o , przyje­
m ne  sprawiły widowisko .  W s z y s t k i e  przyleg łe  p a g ó r k i , ca ­
ł a  mogił a  K o ś c i u s z k i , okryte były róznobarwemi g ruppa-  
mi  wsze lk iego  s tanu  płci i wieku przybyszów' ;  ubiory wie­
śniacze z nayinodnieyszemi  kap e lus ikam i ,  pa ra so lk am i ,  sz a ­
l a mi  i  t. p. w niezl iczonych kolorach pomieszane ,  p i ę kn ą  
sp rzeczność tworzyły.  P a t r ząc  zda leka na ten mało w l iczy 
o b r a z , zd aw ało  się j akoby  góra Bron is ł awy i mogi ł a K o ­
śc iuszki  k lombami  z samych kwiatów były przystrojone.

W c zo ray sz e  widowisko juz os ta tn ie ,  l icznem zgroma dze ­
n iem się zaszczyci ła  Publ iczność.  Sz tuk a  podobała  się p o ­
wszechnie.  Osoby tylko n iezna iące  h is to ry i ,  mogły  w n ie ­
których mieysach nieznaleść u p o d o b a n i a ; ja le tym w ię k s zą



zabawo znaleźl i  cif—dla który cli ta niebyła obcą.  — Pu b l i ­
czność ]>o skończonćm w id o w is k u ,  w yw oła ła  wszys tkich a r -  
lYStów, z uczuciem s łucha ła  po żegn an ia  P .  Rumiń sk ie go  w  
imieniu caley kompani i  l w o w sk ie y ,  l t cz  n ieprzy jmując na 
zawsze.

Polityka.
CIV.  l & L E T Y N  

n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n y c h .

ROSSYA.  T ea tr  li 'oi/nj/ w E urop ie . JYaynowsza gaze -
la b e r l i ń s k a , donosi  z Miini th pod d. 15 h. ni. co nas ię-
pnie:  *Tey chwil i  dowiaduiemy się z pewnego  ź r ód ła ,  że 
dnia 12 b. m. z r a n a ,  nadesz ła  do pose ls twa rossy jskiego W 
W i ed n iu  u r zęd ow a  w iad om oś ć ,  że j enerał  D ieb irtsrh  po łą ­
czywszy się z korpusem woyska  , który wylądował  pod 
l iurgas  , poszed ł  za nieprzyiacie lem aż  do l i  trk  h t / i s s i / ,  m ia ­
s ta tylko już 20 mil francuskie]) odległego od K o n s t a n ty n o ­
pola.  (1) T a m ,  p rzysz ło  do wielkiey b i t w y ,  k tó ra zupełnie 
rozst r zygnę ła  los arni ■ tnreckiey.  (2)

L i s t  p rywatny z g lów ney  k w at e ry  w A itlo s  pod dn iem
29 L ipca  d o n o s i ,  że Turcy  po dzień t en ,  utracil i  w różnych
potoczkach 65 d z i a ł ,  3000 j e ń c ó w , i mnós two  chorągwi .  —  
Uciekają  w i .żnych k ie runkach.

{Od g ra n ic  tureckich  8 S ie rp n ia .)  W W i d y n i u  rozpuści l i  
turcy pogłoskę ,  o k rwa wey  bi twie w okolicy Burgas ,  w klórey 
mieli  znaczne odnieść korzyśc i ;  lecz to tylko d la  ożywienia 
ducha w woyskn  przeznaczonem do spo tk an ia  się z j e n e r a ­
łem Geismarem zapewne uczynil i ,  bo wiadomość t a  z  r e ­
sz tą  niema żadney zasady.

P ryw at ne  l is ty z W i e d n ia  d o n o s z ą ,  że  kozacy  od p rze -

(1) K l i k - K i l i s s a  ; c z y li  K i r k - e c c l e s s i e  (Czterdzieści  kościo­
łów:)  leży  w rów nym  kierunku z  A dryanopolem . P B .

(2) D o s/rzeg a cz  itu slryacki po  d zień  24 b. m , nic otem niedo  ■
nosi. P R .
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dn irh  s t r aży ,  furażftfli j uż  w bliskości 4  mil od K o n s t a n t y ­
nopola .

(Z  P ders in irgu  15 S ierpn ia .)  Kró lewicz per ski  Chosrew 
Mi r z a , p rzybył  w  d. 11 b. ni. do C arskiego S ie la , i z h o ­
norami  godności  swey należnemi przyię ty zos tał .  Pa łac  tau-  
rycki ,  p rzeznaczony jest; dla niego na pobyt  w Pete rsburgu .

T ea tr  w oyny w  A-zyi. O to s ą  in t e ressowne szczegóły 
zdobycia stol icy Turcy i  azyatyckiey E r z e u u m ,  k tó re z ga z e ­
ty polskiey dos łow nie  umiesz cza my:

v W i e d z ą c  (sĄ  s łow a  rappor tu ) ,  iż  po k lęsce  j a k ą  o t rzy ­
mało  woysko  tu r ec k ie ,  po t rzeba  mu będzie wiele czasu do 
zg r om ad ze n ia  szczą tk ów  porozpraszanycl t  które go sk ładały 
pośpieszyłem podstąp ić  pod E f z t m n n ,  celem zupełnego  k o ­
rzy s ta n ia  z owoców odn ies ionego  zwyc ięz twa  i dal szego 
śc igania  seraskiera .  D la  uskutecznien ia  tego zamia ru  w yr u­
szyłem d. 21 czer t tca w pochód z calem woyskiein i b a g a ­
ż a m i ;  dn ia  21 obozowałem o 40 wior s t  od I i a s s an -K a l e .  ■— 
M ie szk a ńc y  ormiańscy z rozmai tych wsi  okol icznych s tawili  
s ię p rz e d em n ą  poHlaiąc się i żą da jąc  opieki  ; n iezaniecha-  
ł em niczego,  do natchnienia w nich ufności ku n a m ,  jużto 
p rzy imuiąc  n a y z n ak om i l s z yc h , juz  przez  śc i s ł ą  ka rność w 
woysku .

vł )n ia  23 pos tą p iwsz y  o 20 wior st  naprzód  z calem mo- 
ićrn wo ysk ie in , dowiedz ia łem sic około godziny 5 wieczorem,  
że woysko se ra sk i e ra  z łożone  z niektórych sz czą tków pobi ­
tego  i z pieclroly r egula rney  która jeszcze nie była w  ogniu , 
zg ro ma dz on e  przed H a s s a n - K n l e ,  pos t rzeg łszy nasz pochód 
pierzchnę lo  , i ze sam se rask ic r  udał  się k u  E r z e r u m , a b a ­
sza  który miał  powierzone sobie dowództwo  i  ob ronę I l a s -  
san K a l e ,  w z ią w sz y  co tylko mógł  na wozyj’i  w ie lb łądy ,  
ucieka ł  szybko ku Erz e ru m.  W  sku tek  tego don ies ien ia ,  
pos tanowi łem natychmias t  zos tawić  korpus woyska i b a g a ­
że w okolicy gdzie by ły ,  to jes t  pod ws ią  K e p s i k l e w ,  i r u ­
szyć bez s t r aty czasu do I i a s s an - K a le  z p rzed n ią  s t r a ż ą ; 
zrobi ł em jeszcze 20ścia wior s t  i o godzinie  9_,wieczorem  za -
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iąłein twierdzi; H as s an - K a łe .  T w ie r d z a  fa którą  (iircy o p u­
śc i l i , może być uważana  za jjjłfcz do E r z e r u m ; z bu do w a n a  
z a  czasów Rzymian , w położeniu niezni iprnie inocnćm , iest  
d l a  nas  bardzo  w a ż n a ,  możemy tam bov. iem z ł a tw ośc ią  
sk ła dać  nasze  z a p a s y ,  przyfem łeży ona na d rodze naszycb 
kommunikacy i  z K a r s  i Bajazet

*Przez  to ważne  iinbycij j  któro nas  nic nie kosz towało  
i  było sku tk iem na in ia lnym zwyc ięz tw odniesionych d 59 i 
20  cze rw ca ,  tudzież s.:j bkoać naszpgo o br o t u ,  usad owi łem 
s ię  przed Erz e ru m.  N az a ia t r z  przybyli  do nas  mieszkańcy  
m i a s t a ,  którzy się byli  schroni l i  w g ó r y :  lud mieszkaiący  
W okolicznych w o s k a c h ,  przysłał  do mnie  także deputacyę 
p r os zą c  o opiekę.  By leni zadowolony  w id zą c ,  iak ci wie ­
śniacy zos tawa l i  w swych domach i p rowadzi l i  i ak  w cza ­
sie p o k o ju ,  swoie  za t r udn ien ia  rolnicze.

* l ) n ia  24 o godzin ie  3 po p o ł u d n iu ,  wys ła łem do E r z e ­
r um  Mam isz -a gę  wz ię tego  w n iewolę  dn ia  19. W  odezwie 
k t ó r ą  pos ła ł em przez n ie g o ,  w zyw ał em  mieszkańców E r z e ­
r u m ,  aby nie s t awial i  oporu po tędze naszego o ręża  i z a r ę ­
czałem im nayuroczyśc iey , że wolność  w y z n a n i a ,  bezp ie ­
czeńs two osó b ,  i  własności  p r yw a tn yc h , ' rel igiynie będ ą  sz a ­
no wane .  Tymc zas em ko rpus  i bagaże  postępowały  ku I l a s -  
s a n - K a l e ,  dn ia  25 czerwca w dniu u rodzin  W .  C. Mći,  woy­
sko  kaukazk ie  zanosi ło uroczysto modły do W s ze ch m o gą ce ­
go o zachowanie  dni  W .  C.  Mści i J ego  dos toyney r o d z in y ,  
tudzież dziękczynne modły  za  udz ie lone  z wy cięż twa.

*Podczas obiadu odebrałem od Ma mi sz -ag i  uwiadomie -  
. n i e ,  iż zn a laz ł  mieszkańców E rz e r um  w naywię ksz ćm z a ­
m ie sz an iu ,  i  że większa  część ludności  pos tanowi ła  bronie 
s ię  kon ieczn ie ,  lecz że moja  odezw a  ich zachwiała .  Chcąc 
korzys tać  z tego bez st raty cz as u ,  wyruszy łem z H a s s a n - K a -  
l ę  o godzinie 5 wieczorem z całym moim korpusem , u s t a ­
wiwszy^ bagaże  obwar ow ane  w t abor  pod tw ie rd z ą .

*N az a iu t r z  d. 26 r a n o ,  Ka p i dz i - ba sz a  w j s ł a n y  przez se- 
a s k i e r a , t udz ież  s t ronn ik  nas z  M a mi sz -A ga  depu towany
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od mieszkańców, przybyli do mego koczowiska o 3 godzi­
ny drogi od Eizerunt. Mamisz-aga oraz starsi miasta z a ­
pewniali mnie, iż wszyscy mieszkańcy pizystaią na moje 
wnioski. Kapidzi basza ze swoiey strony dat mi ustne za ­
pew nien ie ,  ze seraskjer przystaie na oddanie twierdzy, lecz 
razem dal mi poznać w sposób bardzo dwuznaczny, obawę 
z powodu zbliżania się naszego w oyska; albowiem, m ów ił, 
widok woyska rossyiskiego pod marami E rzeruin , może przy­
wieść do rozpaczy mieszkańców , oLudzić ich fanatyzm i 
spowodować ich do zacięley obrony i w tey. myśli zachęca! 
mnie mocno do wstrzymania pochodu. Lubo w podobnych 
zdarzeniach trudno jest  dokładnie poznać praw dę , jednak 
postanowiłem ruszyć naprzód , licząc na to ,  iż zbliżenie się 
moie powiększy obawę^seraskiera jego w oyska, a z dni- 
giey strony doda odwagi dobrze myślący 111 mieszkańcom, w 
sprzeciwianiu się stronnictwu żądaiąceinu woyny i wytrwa­
łości przy poddaniu uras ta .

»l\.orpus postępował pizez wąwóz który wyprowadził go 
na szczyt gó ry , ztąd zszedł na doi; ę ,  gdzie rozciegaią się 
ludne przedmieścia Erzeruin. "Woysko zatrzymało się o 5 
wiorst od m iasta , gdyż daley n ieby ło  wcale wody. Zatrzy­
mawszy się na górze , s tarałem się wszelkiemi sposobami 
pochlebić depu tow anym  z E rze ru in ,  wygotowałem odpo­
wiedź na deklarucyę piśmienną mieszkańców i drugą po- 
dobnćy_ treści do seraskiera ; oddaleni jednę i drugą depu­
towanym i odesłałem ich do miasta o 4tey wieczór w towarzy­
stwie jenera ła  xięcia Bekowicza czerkask iego , któremu da­
łem bardzo szczegółowe instrukcye względem sposobu postę­
powania z mieszkańcami i seraskierem , w celu natchnienia 
jeb wiekszein ieszcze zaufaniem w moje obietnice. Poleci­
łem mu między inneini, aby mnie przed godziną 10 zrana 
uwiadomił o skutku swych negocyacyi. Is totnie  przysłał mi 
o godzii.ie 9 ran o ,  jednego z starszych miasta, przez k tó ­
rego doniósł, iż Ind dla rozslrzygnienia swego losu zgroma­
dzo n y ,  całą noc przepędził nad tein pytaniem, i że chociaż 
większość skłaniała się na naszą korzyść, iednak przy nay
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inniyyszey wątpliwości, sziner sic wzmagał i wołano 
zniewazaymyz naszej relig ii!  W  ogóle ,  lud zmieniał co 
chwila swoie zdan ie ,  nareszcie inż kolo poranku x iąże Be- 
kowicz czerkaski, skłonił seraskiera i starszych miasta do 
przystawienia mi rzeczonego posłańca, z doniesiesiem s ta ­
nowczego przedsięwzięcia, iż o godzinie 4 z południa bramy 
miasta zostaną  mi otworzone. Sądziłem jed n ak ,  iz gdyby 
nmprzyiaciel zmienił swóy zam iar ,  na nowo bronić się po­
s tanow ił ,  mało miałbym czasu od godziny 4 z południa aż 
do nocy, by wziąść szturmem to mieysce; kazałem więc o- 
świadczyć starszym i serask ierow i, iż im zostawiam czas do 
godziny 3 z południa; lecz ieżeli w tym przeciągu klucze 
nie będą przysłane, z całą moią potęgą  na nie uderzę.

^nlerye góry T op-D agh  (''ł.aslaniającey miasto) nie prze­
stawały dawać ognia do naszych przednich straży; dla uni- 
knienia niepotrzebney straty ludzi,  poleciłem xięciu Beko- 
wieżowi Czerkaskiem n, aby wymagał od seraskiera n iezwło­
cznego cofnienia swych ludzi z T o p-D agh ,  oświadczanie, iż 
odmów enie tego żądan ia ,  uważać będę za postanowienie bro­
nienia miasta. T rzy  godziny upłynęły, a ieszcze żadney nie 
miałem odpowiedzi. Poprzednio dowiedziałem się wcale nie­
spodziewanym sposobem od służącego posłannika którego x ią ” 
że Bekowicz czerkaski wypraw ił,  iż seraskier ma w mieście 
mocne stronnictwo przeciwne poddaniu m iasta ;  że wszystkie 
woysko iest iemu pryychylne, i że wszelkiemi sposobami u -  
siłuie zyskać na czasie , spodziewa! \c się każdey chwili po­
siłków', które mu miał przyprowadzić jego K i j a  j a .  — 

W iadom ość ta spowodowała inię do tęższego działania. 
W ydałem  więcjjrozkaz woyskul aby szybko stanęło do botti. 
podwóynym krokiem poszło na wzgórza erzerumskie, isz.tur- 
mein wzięło okopy Tog-D agh , gdyby r :eprzyiaciel chciał 
się tam bronić. Pułki nasze otoczyły ze wszystkich stron 
Top-D agh, a skoro się tylko na iego szczycie ukazały, T u r ­
cy podwoili ogień z bateryi: ale zrażeni szybkiem porusze­
niem woyska naszego, opuścili stanowisko i spiesznie « ¥ •  
szli do miasta. Baterie opuszczone, w których 5 dział zna­
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leziono, zostały przoz nasz oddział zaięfe W chodząc wśród 
inurow’, pieprzyyiaciel zaczął z wszystkich swych bateryi da­
wać ognia; kazałem nań odpowiedać z dział na Top-D agh 
wprowadzonych, Utęre nieład w mieście zrządziły. Wkrótce 
potym uyrzalem wychodzących inną stroną miasta nayzna- 
koniitszych urzędników, którzy się w uroczystym orszaku 
ku nam udawali. Uważaiąc krok ten za znak u?e jlości, k a ­
załem umilknąć naszym bateryom, chociaż Turcy strzelać 
nie przestawali. W  rzeczy samey, orszak ten [był depu- 
tacya miasta, za zbliżeniem którego, oddał mi Beglerbe 
fwoyskowy gubernator erzerumski) klucze twierdzy i Cyta- 
delli. Miriio tego zupełnego poddania, kilka kul puszczo­
nych z bateryi mieyskich, obok mnie przeleciało. Sami w ’“c 
deputowani prosili, abym ogniem dział nakazał milczenie wi­
chrzycielom opierającym się w liczbie kilkuset ludzi, woli 
powszechney podbudzaiącym pospólstwo dh oporu; kazałem 
ogień o tw orzyć , a po kilku wystrzałach, uporni rozpierz- 
clinęli się, wysadziwszy poprzednio na przedmieściu, bateryę 
w pow ietrze.

Deputowani miasta oświadczyli mi imieniem wszystkich 
mieszkańców, przychylenie się do warunków przezemnie u .  
czynionych; wezwali mię abym takowe powtórnie potwier­
dził, podpisuiąc ie w ich obecności, i domagali się wolności 
dla seraskiera i trzech towarzyszących mu baszów. Po­
twierdziwszy umówione warunki, odmówiłem deputowanym 
wolności baszów ktorey nigdy nie przyrzekałem, zastrzega- 
iąc sobie, postąpić z nimi wedle okoliczności.

Miasto w.ęc w skutek zawartych układów było iuż w 
moiey mocy, zaiąłein się więc niezwłocznie urządzeniem 
admimstracyi zdobytey prowincyi, i w skutek tego, m ianowa­
łem jenerała maiora P ankra liew a, naczelnikiem baszostwa 
crzt-riimsliego. poruczyl.sm jenera łów ’ maiorowi xięciu Be- 
kowiczowi czerkaskiemu dowództwo twierdzy i wyznaczy­
łem jenerała  maiora Reout pierwszym, a  kolegialnego rad­
cę xięcia Paławandowa, drugim członkiem tymczasowego 
rządu tey prowincyi. Następn roskazałeir, ienerałowi ma-
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iorowi Pankrntiewowi, aby uroczyście wkroczył do miasta 
do warowni i do twierdzy. W oyska nasze przeszedłszy zu­
pełnie przedmieścia i warowinę, zbliżyły się do cytadelll, ż ą ­
dając, aby im bramy otworzono. Nadspodziewanie Amanci któ­
rzy się w incy zamknęli, odpowiedzieli.- iż niepoddnd£a! cytadelli 
i że postanowili takowey bronić do ostatniego.Przez officera któ­
ry mi przywiózł tę wiadoinóść, posłałem jenerałów i Pankra t ie ­
wowi upoważnienie do przypuszczenia szturmu; lecz A m a ­
nci widząc iż woyska nasze nieustraszenie wdzierają sie na 
m nry , otworzyli bramy cydatelli; była ona tak mocna i tak 
dobrze uzbrojona, iż wzięcie ióy szturmem byłoby nas kosz­
towało wiele usiłowań i przyprawiło o znaczne straty. 2 Wy* 
ciężkie woyska rossyiskie zatknęły sztandar w twierdzy E r -  
zerum dnia 27 czerwca o godzinie pół do siódmey wieczo­
rem. Seraskier przysłał mi swoię chorągiew', prosząc abym 
dozwolił opuścić w arow nię; odpowiedziałem, iż to będzie 
zależało od okoliczności. Wzięliśmy w twierdzy między in- 
nemi cztery sztandary należące do baszów i Arnaulów.

T ak  więc od dnia 13 czerw c a , dnia wyruszenia z p ro u in -  
cyi w roku zeszłym zdobytych, w c ią g u  dni 14, waleczn 
woyska przebyły dwa pasma wysokich gór okrytych śniegieme 
zniszczyły woysko tureckie , zdobyły dwa obozy, wzięły w a­
żną  w tey okolicy twierdzę I la ssan -K ale ,  zabrały nieprzy­
jacielowi całą artylleryę połową i pociągi; nakoniec wzięły 
W niewolę samego seraskiera naczelnego wodza woysk, rz ą d ­
cę całey Turcyi azyatyckiey, wraz z cztereinajjego przedniey- 
szemi baszami.

Zaraz po zaięciu E rze rum , dowiedzieliśmy się ,  że d n ia 25 
pe południu, 800 delich, 500 łudzi woyska regularnego i o- 
koło ',1)00 iazdy tureckiey z oddziału I lagki baszy, uszło z 
miasta W kierunku do Tokat. W  Erzerum znaydt.ie się prze­
szło 150 dz ia ł ,  ogromne składy zapasów i rynsztunków wo­
jennych.*
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